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CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 

Rocznie rli. 8 k. -
Pólroez. • 4 " 
Kwartał. " 2 • -
Miesięcz. " - • 67 
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Piąt. Śl>. Antoniego. 
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g. 8 m. 3. 
g. 4 m. :J, 
g. 8 m. 10. -

Rocznie rb. 10 kop. -
Rcdakcya 

w ŁODZI, Półrocznie 5 
Kwartalnie 2 
Miesięcznie 

50 
85 _______ ..,. ul. Piotrkowska N: Ili. 

.\2 telefonu 593. 
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Kantory: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach; w Zgierzu u p. lkierta . 

CENA OGŁO ZEX: .X ad est a n e" na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

~iejsce. Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla postukujących pracy po 1-ej kop.J. lt e k 1 a rn y 1 Nek ro 1 ogi e po 15 kop. za 

wiersz petitowy. 

ARTYXUłX bez oznaczenia. honora.ryum Redakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Jeną i Anerstadt, państwo pruskie omal nie wy-
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Rozkład pociągów. kreślouem zostało z karty politycznej Europy 

r. me Ycyny . U asl•ew1•cz i na :.rnsadzie pokoju w Tylży, zawartego 9 lipea 

Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6-44**, 7.12·*, 1807 r. stracilo połowę swych posfadlm\ci. dzięki 

Pl'otr·ko\\'Sl\'[l, „.' '"_o l O. 12.45, 3.05*, 6.02*", 7.28. atoli sprzyjającym okolicznoifoiom po koug-rci;ie 

\ Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, wiedeńskim, odzyskało dawne stanowisko w Niem-

Akuazerya.- Choroby kobiece. 9.32, 10.2':!**, 3-52, 4.58, 8.2 2*, 10.san. czcch i między mocarstwami europejskiemi. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem Od tej chwili, rozwój Prus nowocze~nych 

Przyjmuje od godz. 8-11 rano I od f>-7 popołndnln. oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. po::1tępował już w szyhkiem tempie, aż wreszcie 
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Pr. Antoni Grudziński 
Wykłada lekcye gry fortepianowej 

ul. Zawadzka Ni I, 
dom :;L beiblera. 

Godziny pr·~yj~ć: codziennie od 11 do 1 w pd. 

od 4-·6 110 poi udu in. I 0-2-1 

Gimnastyka Szwedzka 
Pedagogiczna, recznicza i massaż 

w ZAKŁADZIE 

Wan~y Pi~ttowskiej 
Południowa Mi li. 
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Sala Grand Hotelu 
W niedziel~ dnia 12 styunia 1902 roku 

::aa= o.._ee.--a 
Zygmunta Stojowakiego 
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nikacyi z Warszawą: pociągi, oznaczone **, służą dla salu korony odrodzonego Cesarstwa Niemieckie-

bezpośredniej kornuaikacyi .Łódź - Warszawa" be z go na głowę jednego z Hohenzollernów, Wil -

P r ze siad a n i a się w Kol us z kac b. hel ma I. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jut1·0. 

11\IIONA SŁOWIAKSKIE. Czesława. 

WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty­

stycznym, Piotrkowska .M 87. 
FOTOPLASTIKO;s-, ulica Piotrkowska .\!? 69, Kana­

da, Chicago i t. d. 
TEATR WIELKI. O g. 3 po pot. po renach zniżo­

nych ,Zbójcy," tragedya w 5 aktach Szyllera; wieczorem 

o g. 8-ej .Kobiety z kamienia," komedya w 5 aktach 
z prologiem Barriem i Tibouta. 

ZABAW A dla dzieci w Stow. nauczycieli chrześcian 

przy ulicy Dzielnej nr. 31-

Poniedzialek. 

IMIOXA SLOWIAXSKIE. Ilogornira. 

WYSTAW A OBRAZÓW Wrze~zcza w Salonie arty­
stycznym, Piotrkowska J\2 87. 

TEATR WIELKI. Przedstowieaia niema. 

BAL lekarzy i prawników w sali balowej teatru 
Wielkiego. · 

149 
1871 

W s p o m n i e n i a h is t o r y c z n e. 

Sobota, 11 stycznia. 

r. Zgon św. Ilygiaa, papieża i męczennika. 
r. Bitwa pod Le Mons. 

Niedziela, 12 stycznia. 

1463 r. Z\\ ydęstwo nad krzyźakami pod Skępem. 

Ale jednoc~.e8nie z powodzeniem wzral.ltała 

i bu ta pruska, odziedziczona w spadku po krzy­

żakach, którzy sprowadzeni pr1.ez Konrada, ksiit· 

cia mazowieckiego w r. 1228, cały kraj słowiau­

ski nad morzem Baltyckiem od Wisły aż do Prc­

glii, zamieszkały przez plemię słowiańskie pru­

sów, spustoszyli, i przez osadzenie kolonistów nie­

mieckich rozpoczęli jego gerruanizacyę na wielką 

skalę. 
Od owego czasu upłynęło z górą lat 770; 

lud prusów zaginął i pozostało po nim tylko 

imię przyswojone przez państwo niemiecJ;:ie, któ-

t

, re z nienawiścią właściwą dorobkiewiczom, rade­

by zniszczyć wszelkie ślady pozostale po tln­

wnych Prusach ziem, na których wyro8ła ich 

wielkość. Z biegiem czasu do organizmu poli-

tycznego tego państwa weszły nowe ziemie 8ło­

wial1skie, których lud o wiele wyżej posunięty 

w kulturze od dawnych prusów, posiada siłlt oJ­

porniejszą i nie tak łatwo zatopić się pozwoli 

w morzu niemieckiem. 

Prześladowanie więc, jakiemu podleg<t ohc­

cnie w Prusach żywioł polski, ma poniekąd hi­

storyczne swoje uzasadnienie i logiczny wynik, 

którego źródło mieści się w odwiec-zuej niena­

wiści dorobkiewic7.ilw do tych, na których zie. 

miach się rozpanoszyli. Ale Prusy, wyróshzy 

w państwo potężne, przodujące Niemcom, but~ 

swą i pychę wprowadzili na tory · vielkiPj poli­

tyki. Przez lat tr7.ydzieści udawało się im ro 

bezkarnie, przez lat trzydzieści terroryzowali 

Europę widmem zbrojnego pokoju, aż wrcnc:ie 

przebrała się miarka. I oto nowożytne Niemcy, 

odrodzone przez Prusy, spotykają drugi rok no-



2 

wego stulecia z obawą politycznego odosobnienia 
na zewnątrz, z ciężkiem przesileniem wewnątrz. 

Echa tego stanu rzeczy wyczuwać się dają 
w mowie kanclerza Niemiec hr. Biilowa, którą 
po feryach świątecznych wygłosił w parlamen­
cie rzeszy niemieckiej. 

Hr. Biilow, rozprawiwszy się z oburzoną opi· 
nią publiczną Niemiec z powodll napaści Chamber­
lain'a na armię niemiecką, w dalszym ciągu swej 
mowy broni gorliwie trój przymierza, które, zda­
niem kanclerza, nieraz już było przedmiotem ata­
ków ze strony wrogów Niemiec. Kto jednak 
zada sobie pracę, by pilniej wniknąć w ton mo­
wy kanderza, ten nader łatwo dopatrzy się, ile 
mie~ci się tam pomiędzy wierszami obawy o losy 
trójprzymierza, ile troski, by zapewnić Niemcom 
rezerwę w nowych sojuszach na wypadek, gdyby 
trójprzymierze naprawdę rozsypało się w gruzy. 

Jednc.cześnie prawie zagajoną została w Ber­
linie nowa seśya sejmu pruskiego, który się ze­
brał po siedmiomiesięcznej przerwie. Czynności 
tej nie dokonał osobiście cesarz Wilhelm, jako 
krul pruski, lecz zlecił ją prezesowi gabinetu 
prns~iego, kanclerzowi Niemiec, hrabiemu Btilo­
wowJ. 

Trdć mowy tronowej otwierającej sejm kró­
lestwa pruskiego, brzmi niezbyt pomyślnie dla 
monarchii pruskiej, stwierdza bowiem, że 
położenie ekonomiczne monarchii pogorszylo się 
bardzo. 

Skarb państwa ma o wiele mniejsze docho­
dy z olbrzymich swych przedsiębiorstw, jak np. 
koleje skarbowe, niż w ostatnich latach swego 
ekonomicznego r<rtkwitu. 

· Ważnych spraw politycznych mowa tronowa 
pruska nie porusza, wogóle jest ona dość bez­
barwna i oschła i dopiero ku końcowi ożywia. 
się nieco, kiedy kanclerz przechodzi do oma­
wiania stosunków na wschodnich kresach mo­
narchii pruskiej. 

Stosunki we wschodnich cześciach monar­
chii -- mówił hr. Btilow - zwłaszcza w prowin­
ryach o ludności mieszanej, przybraly postać, 
która domaga się najbaczniejszej u wagi ze stro­
ny rządu. Jestto kwestya bytu dla monarchii 
prnskiej, aby w swoich prowincyach wschodnich 
niemieckość zachowala takie stanowisko ekono­
micme i polityczne, do jakiego słusznie nabył.a 
prawa długą pracą kulturalną pod troskliwą o­
pieką Hohenzolernów. 

Rząd królewski ze stanowczością i wytrwa­
łością potrafi spełnić obowiązki, które na niego 
nakłada potrzeba pielęgnowania niemieckości na 
wschodzie i odparcia wrogich dla państwa dą­
ż1108ci. 

Rząd liczy w tym względzie na skuteczne i 
mężne współpracownictwo ludności niemieckiej, 
niemniej na poparcie całego narodu, który wy­
parcie niemieckiego obyczaju odczuwa, jako atak 
na honor i godność narodową. 

Jestto pouiekąd zapowiedź nowych 8rodków 
represyjnych przeciwko ludności polskiej w Pru­
oiech i tak mow11 Biilowa zrozumiana została 
przez' niemców, którzy pr.zyjęli ją z wielkiem u­
z11auiem i radością. Gazety wszecbniemieckie 
unoszą się nad stanowczością, patryotyzmem nie­
mieckim Biilowa. 

S. J. 

Ogólna. 
Sprawy szkolne. W sprawie dodatkowego 

wynagrodzenia nauczycieli szkół handlowych za 
popruwiauie prac piśmiennych uczniów "' języka 
rosyjskiego i matematyki, inspektorowie szkól 
nadesłali kuratorowi okręgu naukowego swoje 
opinie, z których wynika, źe jedni żądają na ten 
cel osobnego kredytu, drudzy zaś proponują wy­
znaczenia nauczycielom stalej 'l.apłaty dodat­
kowej. 

Papiery procentowe. Według ·danych urzę­
dowych po d. l stycznia 1901 roku, we wszyst­
kich r:t.ądowych, publicznych i prywatnych insty­
tucyacb kredytowych, kasach skarbowych, to­
warzystwa,ch ubezpieczeń i lombardach w Kró­
lestwie Polskiem było papierów procentowych 
pań::itwowych i przez rząd gwarantowanych ogó­
Jem za 91 031,086 rb. Z sumy tej przypada na 
~ub. war~zawską 67,155,849 rb„ na gub. piotr-
kowl:!ką wraz z Łodzią rb. 11,213,110. · 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 11 stycznia 1902 r. 

Miejscowa. 
Nasz konkurs. N a nagrody ogłoszonego przez 

nas we wczorajszym numerze konkursu złożyły 
się nastqpujące sumy: 1 OO rb. ofiarowane przez 
Henryka Sienkiewicza, 500 rb. przez redaktora 
p. Czajewskiego i 700 rb., zebrane przez miło­
śników sceny, co razem czyni rb. 1300, podzie­
lone na dwie nagrody: 1 OOO i 300 rb. Tymcza­
sowo podajemy część listy ofiarodawców na kon­
kurs; dalszy jej ciąg zamieścimy wkrótce. O ile 
dowiadujemy się, zadeklarowali między inuymi: 
pp. Wśdeklica 100 rb., Maurycy Poznański 1 OO 
rb., Stauislaw Silberstein 50 rb., Konstanty Mo­
gibicki 2:) rb., Aleksander Roszkowski 25 rb., 
Antoni Ligęza Stamirowski 2b rb., Karol Ko­
złowski 15 rb., Włodzimierz Wyganowski 15 rb., 
Wincenty Kossakowski 10 rb„ Karol Łaganowski 
10 rb. itd.. 

O kanalizacyi. Dziś o g. 11 rano w magi­
stracie łódzkim odbyło się posiedzenie radnych 
miasta pod przewodnictwem prezydenta m. Ło­
dzi w obecności inż. Liudleya. N a zebraniu obra­
dowano nad przystąpieniem do robót wstępnych 
kanalizacyjnych. 

W celu tym p. Lidley dał niektóre wska­
zówki ezysio technicznej natury, jak wiuny być 
prowadzone studya. 

Następnie postanowiono, że dnia 1 marca 
r. b. będzie wynajęty lokal na biuro studyów ka„ 
nalizacyjnych miasta Łodzi; do obsługi jego bę­
dzie przyjęta pewna liczba techników i inży­
nierów, na co jest do dyspozycyi magistratu 
15.000 rubli. 

Po zebraniu wszystkich danych na gruncie 
i przedstawienin studyów inźynierowi Lindleyo­
wi, ten orzeknie, jaki system ma być utrzyma­
ny przy zaopatrzeniu miasta w wodę: czy za 
pomocą studni artezyjskich, czy teź "' jednej 
z najbliższy(;h rzek. 

'L zarzą,du miejskiego. Na mządzenie nowe­
go ogrodn miejskiego na przedłużeniu ulicy 
Dzielnej w swoim czasie wyznaczony został i 
akceptowany przez ministeryum fundusz w su­
mie 12,395 rb. Z sumy tej wydatkowano z gó­
rą 7 tysięcy rb., należy się zaś za sadzonki 2 
tys. rb. z górą, po potr~ceniu których pozostaje 
remanent w sumie 2,798 rb. 

A ponieważ ogród ten potrzebuje bezustan­
nego dozoru na zbiegu ulic Cegielnianej i Tar­
gowej, przeto zarząd miejski postanowił utwo­
rzyć posadę l:!tróża nowego ogrodu miejskiego, 
z pensyą 20 rb. miesięcznie, do czasu otwarcia 
go dla użytku publicznego, przeznaczając fun­
dusz z pozostałego remanentu. 

Projekt ten przedstawiono do władzy wyż­
szej dla zatwierdzenia. 

Mosty miejskie. Reperacya 8 mostów miej­
skich kosztowała w rokt1 zeszłym 215 rb. Mosty 
te obecnie znajdują się w dobrym stanie. Szko­
da jednak, że posiadamy mosty prywatne w o­
brębie miasta na których konie łamią nogi. 

Ochrona zwierzyny. Grono myśliwych łódz­
kich opracowuje projekt ograniczenia czasu 
trwania polowania, a mianowicie, polowa nie na 
zające ma się rozpoczynać nie wcześniej, jak 
dnia 1 października a kończyć~ się dnia 1 lu­
tego. Po opracowaniu powyższego projektu po­
stanowiono przesłać go do warszawskiego od­
działu Cesar:ikiego Towarzystwa prawidłowego 
myśliwstwa, by to zajęło się wyjednaniem od­
powiedniego aktu prawodawczego. 

'L chrześcijailskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności. W dniu wczorajszym o godz. 8 1/~ wieczo­
rem w lokalu chrze8c. 'l'owarzystwa dobroczyn­
no8ci pod przewodnictwem prezesa p. Kunitzcra, 
odbyło się zebranie zarządu, na którem obrado­
wano nad uastępującemi kwcstyami: 

P. Kunitzer specyalnie jeździł <lo Piotrkowa 
dla poroz11mienia się z p. gubernatorem piotr­
kowskim, celem dowiedzenia się, czy nie będzie 
miał nic przeciw urządzeniu wystawy złocieni 
w Łodzi, z której czysty zysk będzie pr7.ezna­
czony na korzyHć Towarzystwa dobroczynności. 
P. gubernator w zasadzie zgodził się na powyż­
szy projekt. 

W roku bieżącym będzie obchodzony jubi­
leusz 25-letniego istnienia Towarzystwa dobro­
czynnoHci. Był projekt rozdania członkom Towa­
rzystwa żetonów pamiątkowych, lecz ze względu, 
że na to trzebaby wydatkowae dotić zuaczną 
sumę, postanowiono ich nie wydawać, a zastąpić 
je dyplomami, które będą rozdane członkom To-

warzystwa, naleźącym do niego od lat 5, 1 O, 
15 i 20. 

Następnie postanowiono, by w sprawozdnnittr 
mnjącem być w,rdanem z powodu 25-letniego ju­
bileuszu, zamiescić fotografie założycieli 'rowa­
rzystwa dobroczynnof!ci i odnieść się piśmiennie 
do komitetów i instytucyj, będących po<l opieką 
Towarzystwa dobroczynności, by te dały swe 
grupy fotograficzne do sprawozdania jubileuszo­
wego, z tym jednak warunkiem, że koszty po­
niosą członkowie komitetów. 

Pozatem załatwiono kilka bieżących spraw 
drobniejszych i przyjęto 4 osoby do Przytułku. 

Drugie Tow. pożyczkowo · oszcz~dnościowe. 
Uwzględniając interesy swoich członków, zarz11d 
2-go łódzkiego Tow. pożyczkowo-oszczędnościo­
wego · powiększył liczbę godzin urzędowania 
w biurze Tow. z 4 do 6 dziennie. Obecnie więc 
biuro Tow. bedzie otwnrte dla intercimntów 
w dni powszednie od g. 2 - 8 po południu bez 
przerwy. Po 2ądanem byłoby atoli, aby ci, któ­
rym czas na to pozwoli, starali się załatwiać 
swe interesy w biurze Tow. w godzinach wcze­
śniejszych, a to dla uniknięcia natłoku w gc1dzi­
nach wieczornych, w których zbierają się w ka­
sie przeważnie ci, którzy w innym czasie zała­
twiać swoich interesów nie mogą. 

Co zaś do postanowienia o zamykaniu biura 
Tow. w niedziele i dni świąteczne, pochwalić 
je tylko można, dni. te bowiem winny być po­
szanowane i wolne od zajęć. Wszak w kierunku 
święcenia niedzieli czynią się już oddawna usi­
łowania w świecie handlowym, słusznie więc, 
że drugie Tow. pożyczkowo-oszczędnościowe daje 
w tej mierze godny naśladowania przykład. 

Sprostowanie. Wczoraj w częsc1 nakładu 
mylnie wydrnkowano imię i nazwisko p. Wlady­
sława Bogusławskiego, sędziego konkursu im. 
Sienkiewicza. 

'L Sekcyi technicznej. N a wczorajszem po­
siedzeniu członków Sekcyi technicznej dr. I. Ko­
nie wygłosił pogadankę p. t. nO Władysławie 
Matlakowskim. ~ 

Ś. p. Matlakowski, pochodzenia wło~ciań­
skiego z Kujaw ur. się w 1850 r .. zmarł 1885 r. 

Już ód dzieciństwa był on pod wpływem bar­
dzo oczytanego ojca swego, który, czując potrze­
bę oświaty, starał się dzieci swoje jaknaj więcej 
wykształcić. 

Po skouczeniu medycyny w 
zawód ten ohrał z zamiłowania i 
jeden z najleps1.ych chiru;·gów, 
głęboki i wszechstronny umysł -
gałęzie wiedzy i sztuki ludzkiej. 

r. 1875, choe 
zasłynął jako 

jednak mając 
badał i inne 

Matlakowski, niezmiernie wrażliwy na pi~­
kno przyrody i sztuki, zaraz po skończeniu uni­
wersytetu dostał posadę lekarza na yachcie ża­
glowym, ro dało mu sposobność zwied'l.enia wy­
bitnych miast w Europie. 

Z notatek jego widzimy, jaki zachwyt wzbu­
dzały w nim bogactwa sztuki tak rozpowszech­
nione w Paryżu: całemi dniami przesiaduje w mu­
zeum Louvru i innych, wyrażając zachwyty nad 
zawartemi tam arcydziełami sztuki. 

Matlakowski czynnym był, jako lekarz, do 
roku 1893, po tym czasie ciężko zaniemógł na 
chorobę piersiową, i nie mogąc być lekarzem, po­
święcił się pracy nad wielkiem dziełem „Budo­
wnictwo i zdobnictwo podhalskie." Współcześnie 
z tą pracą przekłada wiernie Hamleta, poprze­
dzając tłómaczenie przepięknym wstępem. 

W .Budownictwie i zdobnictwie", zadnvyca 
l\Iatlakowskiego przepiękny sposób zdobnictwa 
podhalskiego, któreg·o pierwszym popularyzato­
rem był Stanisław Witkiewicz, podając o niem 
wiele artykułów w • Wi8le." 

Jakkolwiek szkoła w Zakopanem pod kie­
runkiem p. Neueil:i. wprost szkodliwie oddziały­
wała niemieckim renesansem na oryginalno$e 
zakopiańskiej sztuki, jednak w tymże czasie 
w jednym z domków myśliwskich polskiego ary­
stokraty, arcyksiąże Rudolf spotyka oryginalne 
meble zakopiańskie i wyjednywa urzędowe uzna­
nie .stylu zakopiauskie;w. · Zasługą :Matlakow­
skiego lJyło skrzętne ·zebranie w nBudownictwie" 
wszystkich pereł tych pięknych wzorów stylu za­
kopiańskiego i umiejętne, prawdziwie artystycz­
ne, ich opisanie, umiejąc swą wielką duszą od­
wiae plewy od ziaren prawdziwego artyzmu. 

Obecnie w Zakopanem stoi jui kilk:n do­
mów projektowanych przez S. Witkic\\icza po· 
dług zakopia1\skiego stylu. W fabryce szwedz­
kiej porcelany wyrabiają teraz filiżanki i inne 
sprzęty podług stylu zakopiańskiego, zwanego · 
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tam .style polonais." O ile prelegent utrzymu­

je, cudowne ornamenty zakopiańskie dałyby się 

zastosować i do murowanych budynków, co zresz­

tą potwierdzają budowy domów p. Reja w Gmun­

J.en i plany budowniczego Mączyńskiego w Kra­

kowie. 
Zmarły budowniczy ZacL::i.rjewicz usilnie 

w tym kierunku agitował. Wszak styl zakopiań­

ski w budowie domów byłby stokroć piękniej­

:;zym od modnej obecnie secesyi, która również 

pochodzi z motywów Indowych celtyckich w An­

glii. Ztąd pochodzi w secesyi owa pierwotność 

motywów, jasność struktury, prostota będące 

dążnością artyzmu obecnej chwili. 
„ Więc-zakończyr prelegent - dlaczego nie 

moglibyśmy zużytkować :;wojskich motywów, tak 

skrzętnie i tak mrówczą pracą zebranych przez 

Matlakowskiego?" 
Co zachwyca obcych, możeby nas za-

<'hwycilo, tembardziej, że to tukiet nasze - a 

piękne. 
Z dyskusyi dowiedzieliśmy się, że choć pitt­

knoać stylu zakopiańskiego pp. archi tek ci uzna­

ją, jednak z uwagi na rażącą sprzeczność z roz­

powszechnionemi stylami nie odważyliby się 

wprowadzić tej nowości. 
Wybór komisyi rewizyjnej złożonej z pp.: 

Rogowskiego, Knabego i Zielezińskiego do sprnw­

dzenia stanu kasy i b;blioteki, oraz parę spraw 

mniejszej wagi zako1'iczyły posiedzenie. 
W dniu 24 b. m. odczyt p. Procnera p. t. 

n O linach transmisyjnych." 

„Lutnia". Wczoraj w lokalu własnym od­

było :;ię półroczne ogólne zgromadzenie członków 

„Lutni'' pod przewodnictwem prezesa p. W. Su­

dry, który, stwierdziwszy obecność 4-ł członków, 

mających prawo głosu, zaprosił na asesorów 

pp. Ignacego Ranickiego i Józefa Urbanowskie­

go. Ponieważ protokul z poprzedniego zebrania 

został wówczas już przeczytany, przystąpiono 

więc do balotowania nowych członków. W po­

czet czynnych przyjęto czterech: pp. Bronisława 

Drzewieckiego, Bronisława Mazurowskieg·o, Wła­

dysława Ochorowicrn i Zygmuntl1 Sandomier­

skiego, czyli wszystkicl1, znajdujących się na 

li8cie. W poczet członków zwyczajnych przy­

jęto 2 l osób. 
Następnie prezes przedstawił zgromadzeniu 

wniosek pań, należących do chóru „Lutni'', które 

zapisane dotychczas, jako człoukowic zwyczajni, 

prosiły o zrównanie praw, t. j. o przepisanie na 

członków czynnych. Ponieważ ustawa nie staje 

temu na przei!!zkodzie, przystąpiono więc do ba­

lotowania tych pań, które przebyły w „Lutni" 

regulaminem przepisany póhoczny teTmin. W re­

zultacie przyjęto w poczet członków czynnych 

nai;tępująee panie: Rafaelę Bielikiewiczównę, 

Lidyę Berlachównę, Maryę Habrowską, Janinę 

Kułakowską, Zofię Lipkównę, Zofię Lipską. Ju­

liauową Ostrowską, Kazimierę Starkiewiczównę, 

Janinę Tananiewiczównę, Kazimierę Zaborską i 

Maryę Zaborską. Jeden z członków podniósł 

głos i, opierając się na ustawie, zwrócił uwagę, 

że członkiniami mogą być. kobiety pełnoletnie 

i że prawo cywilne nie pozwala kobietom wy­

stępować bez upoważnienia mężów. Co do tej 

nwagi prezes wyjaśnił, że ~westya n~epełnole­

tności w danym wypadku me zachodzi, prawo 

zaś nie ogranicza osobistych praw kobiety, jak 

mylnie sądził oponeut. Wobec tego wybory 

utrzymały się w swej mocy. Na tern zakończo­

no posiedzenie o godz. l l 1/2 w nocy. 

Ogólne zebranie. W dniu wczorajszym o go­

dzinie 4 po południu w domu pod ~'!! 5 7 przy 

ulicy Piotrkowskiej odbyło się roczne ogólne ze­

branie akcyonarynszów fabryki wyrobów wełnia­

nych Gustawa Lorentzu. Zebraniu przewodni­

cz.ył p Rychter. Na zebraniu tern nie przeczy­

tano bilansu za rok 1901 z tego powodu, ie 

jeszcze nie zrobiony, postanowiouo więc prze­

czytać go na uadzwyczajnem zebraniu, które 

wkrótce ma być zwołane. P. Gustaw Lorentz 

(młodszy) podał wniosek, by starą fabrykę zam­

knąć, a tylko w nowej prowadzić roboty. Na­

st<tpnie przystąpiono do wyborów dyrektorów, 

na których wybrano pp. S. Rychtera, R Rychte­

ra i T. Abla, na kandydatów wybrano pp. Sta­

nisława Jarocii'1skiego i adwokata przysięgłego 

Makowa, do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 

Zanda, Ejzbalda i Nejfelda. 

Bal lekarzy i prawników. 11 rzypominamy 

czytelnikom naszym o balu prawników i leka­

rzy, pierwszej i jednej z najsympatyczniejszych 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 11 stycznia 1902 r. 

zabaw korporacyjnych w karnawale bieżącym, 

która odbędzie się w nadchodzący poniedziałek 

w sali koncertowej przy Teatrze Wielkim. . 

Bal ten zapowiada si~ {nvietnie i obiecuje 

być bardzo ożywionym. 

Bal inżynierski. W powodzi zabaw karna­

wałowych, jednym z najsympatyczniejdzych bę­

dzie zapowiedziany na dzień 1-go lutego w sali 

koncertowej przy ulicy Dzielnej, bal wychowań­

ców instytutu politechnicznego w Rydze, popu 

larnie zwany inżynierskim, albowiem czysty do­

chód z tego Lalu, przeznaczonym zostauie na za­

silenie funduszów szkółki rzemiosł przy ochronie 

I, iustytucyi tak bardzo pożytecznej, rozwijającej 

się tak pięknie, dzięki niezmordowanym zabie­

gom i staraniom jej opiekunów. 
~a gospodynie tego halu uproszono panie: 

Stanislawową Bielicką, Karolową Grobmanową, 

bar. J ulinszową lleinzlową, Oskarową Kindlero­

wą, Wfadysławową Knapską, Konstantową 

Kraftową, Władyslawową Malinowską, Alojzową 

Moserową, Hermanową Neumarkową, Kazimie­

rzową Sokolowską, Edwardową Wagoerową. 

Gospodarzami będą panowie: Stanisław Bie­

licki, Bronisław Chojnowski, Karol Grohmau, 

bar. Juliusz Heinzel, I. Uausen, E. IIirszherg, 

Frisch, Oskar Kindler, Władysław Knapski, Kon­

stanty Kraft, Władysław Malinowski, Alojzy l\Io­

ser, Edward Wagner, Herman Neumark, T. No­

wiński, I. Ostaszewski, A. Polzeniusz, K. Soko­

łowski i :M. Starkman. 

Z karnawału. Bal lutnistów, naznaczony na 

dzień 18 b. m., zapowiada się doskonale. Pełnie­

nie honorów domu raczyły przyją6 na.stępujące 

osoby: Januszostwo Borowscy, Kaźmierzostwo 

Brzozowscy, Józefostwo Buchowscy, Włouzimi.e­

rzostwo Uywifoicy, Gnstawostwo Engelhartow1e, 

Edwardostwo Filipkowscy, Janostwo Frankow­

scy, Julianostwo Gruszczyńscy, Antoniostwo Hep­

penowie, Józefostwo Jokielowie, Leonostwo Je­

zierscy, Bolesławostwo Knicl10,rieccy, Juliano­

stwo Libiszowscy, Nowo8ławowstwo Luckenba­

chowie, Kazimierzostwo Le:nweberowie, Anto­

niostwo Michałowscy, Stefanostwo Makarczy ko­

wie, Aleksandrow8two Mogilniccy, Jarosławow­

stwo Pełkowie, Aleksandrowstwo Roszkowscy, 

Włady:;ławowstwo Sudrowie, Zofia 'l'auberowa, 

Józefostwo Urbanowscy, Felicynnostwo Wasilew­

scy, Antoniostwo Żelazowscy, oraz panowie: Ale­

ksander Babicki, Teodor Chąciński, Aloizy Er~ 

brich Wiktor Groszkowski. Wacław Dybczyń­

ski, 'Kazimierz Jokiel, Stanisław Kaczkowski, 

Wiktor Czajewski, Henryk Goebel, Roman Tu­

lin, Andrzej Kraft i Stanisław Nakielski. Oprócz 

wymienionych gospodarzami będą z urzędu cały 

zarząd i komitet zabaw. 

Nadesłane. Przesyłając przy niuiejszem 135 

rb. 75 kop., zebrane przez dyrekcy<t, urzędników 

i oficyalit!tów dr. żel. fabr. łód·lkiej dla uczczenia 

pamięci ś. p. Jana Gottliba Blocha, · prezesa 

drogi żelaznej fabr.-łódzkiej, w dzie1\. tegoż po­

grzebu, najuprzejmiej upraszam Sz. P. Redaktora 

o łaskawe przyjęcie i rozdzielenie tej sumy 

w myśl ofiarodawców, a mianvwicie: 1 OO rb. na 

rzecz szkoly rzemiosŁ i 35 rb. 75 kop. na rzecz 

I ochrony, pozostających pod opieką Ł. Ch. T. D. 
Z szacunkiem 

Dyr. dr. żel. fabr.-łódz. W. Knapski. 

Z cechów. Naboieństwo na intencyę cechu 

szewców odbędzie się w poniedziałek 13 b. m. 

o g. 9 i pół w kościele św. Krzyża. Ogólne ze­

branie członków zgromadzenia szewców od będzie 

się we środę 15 b. m. o godzinie 3 po południu 

w lokalu kuratorynm trzeźwości przy ul. Kon­

stautynowsk iej. 
Cwiczenia. W jponiedziałek d. 1 lł stycznia 

r. b. o g. 7 i pół wieczorem odbędzie się ćwi­

czenie sygnałowe toporników pierwszych czte­

rech oddziałów w domu rekwizytowym HI-go 

oddziału. 

Nowe składy w~gla. W tych dniach zarząd 

miejski przesłał do władzy wyższej trzy proś­

by mieszkańców tutejszych i pr;-.emysłowców, sta­

rających się o pozwolenie na otwarcie w Ł')dzi 

składów węgla. 
Wobec tak lekkiej zimy i kryzysu węglo­

wego otwarcie aż 3 nowych składów węgla ro­

kuje poniekąd ciężką zimę w lutym i marcu 

bież. roku. 
Z rubryki n~dzy. Polecamy dobremu sercu 

naszych czytelników stolarza Krawczyllskiego, 

zamieszkałego przy ulicy Łagiewnickiej pod nr. 

3 

45, który pomimo sJ.arań nie może znaleźć ża­

dnego zajęcia; obecnie po ciężkiej chorobie po­

grąiony jest z rodziną w nędzy prawie bezgra­

nicznej. 
Kradzieże. Przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 20 

z mieszkania Markusa Roseubergera niewiadomi złodzieje 
skradli różne rz ~czy, wartości 50 rb. 

- Przy ulicy Targowej pod nr. 77, z micszkaniJ. 
Pauliny Benichowej skradziono 30 garncy masła, warto-

8ci 100 rb. 
- Przy ulicy Glównej pod nr. 59, z mieszkania :-.fa­

ryi Ciechowiczowej skradziono różne rzeczy, wartości 

25 rb. 
--u:n--

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Jutro przybywa do naszego miasta autor 

„Salamandry" p. Stanisław Graybner i będzie 

obecny na trzech ostatnich próbach teJ sztuki. · 

* Jutro po południu teatr wystawi .,Zbńj­

ców", wieczorem zaś „Kobiety z kamienia.,. 

Z WARSZAWY. 
-(-

- Dnia 15-go b. m. odbędzie się narada 

w sprawie załoienia kasy pomocy dla organi­

stów, dla której ustawę opracował ks. Teofil 

Kowalski, redaktor tŚpiewu kościelnego>. Ce­

lem kasy będzie udzielanie pożyczek i wsparć 

czlonkom i ich rodzinom. Między paragrafami 

ustawy jest jeden, który orzeka, że członkowie 

rzeczywiści są obowiązani starać się żyć po 

chrześciańsku pod grozą wykreślenia z listy 

członków, oraz kształcić się w muzyce pod gro­

zą utraty prawa ił.o pożyczek i wsparć. Kasa 

może zakłndać filie wlkażdem biskupiem mieście. 

- Ceniony i zasłużony prof. Napoleon Mi­

lieer po ciężkiej chorobie przychodzi obecnie do 

zdrowia. 
- Wczoraj w południe regent Skrzetuski 

w obecności pp. Henryka Blochu, Wiktora. Kro­

nenberga, Henryka Konica, Gabryela Kempnera, 

Szymona Landau 'a i W allischa otworzył testa­

ment ś. p. I. G. Blocha. Poczynione zostały ról.­

ne zapisy na cele publiczne i dobroczynne: 
1) Legat w sumie 300,000 rb. zmarły prze­

znaczył do dyspozycyi wdowy na założenie no­

wego zakładu dobroczynnego. 
2) 70,000 rb. na ufundowanie oddzielnej in­

stytucyi przy Towarz. dobroczynności. 
3) 10,000 rb. do rozporządzenia urzędu stnr· 

szych zgromadzenia kupców m. Warszawy. 

4) 30,000 rb. jako czynsz z Politechniki na 

stypendya lub zapomogi dla studentów. 
5) Plac, na którym wzniesiouo przytułek 

św. Franciszka Salezego, wartości 10,000 rubli 

przechodzi na własność tegoż przytułku. 

6) 50,000 rb. na cele propagandy pokojo­

wej do rozporządzenia syna. 
- Zmarły w grndniu b. p. Jan Stern, ka­

pitalista zapisał na różne cele dobroczynne 

250,000 rubli. 
- Pp. Feliks i Emilia hr. Sobańscy złożyli 

w Towarzystwie rolniczem gub. warszawdkiej 

100,000 rb. na utworzenie kasy przezorności lnu 

emerytalnej dla oficyalistów rolnych. 

- W wydziale wychowawczym Tow. hygie­

nicznego odbyto się posiedzenie, na którem roz­

patrywany byl wniosek przełożonego szkoły p. 

Wojciecha Górskiego co do zaliczenia lekarzy 

szkolnych do ciala pedagogicznego przez powie­

rzanie im wykladów z dziedziny lrygieny lub Z'.1-
kresu nauk przyrodniczych. Wniosek ten spot­

kal się z gorącą opozycyą. Jedni byli za przy­

jęciem wniosku, twierdząc, że lekarz przez zbli­

żenie się z nauczycielami wieleby :skorzy tal 

w wypełnianiu swych obowiązków, drudzy znów 

byli przeciw niemu, sądząc, że nie każdy lekarz mo­

że by6 równic dobrym pedagogiem i że pożącla­

ną jest w nim niezależność opinii w kwestyach 

jego fachu. Po ożywionej dyslrnsyi wniosek p. 

Górskiego większością gtosów zostal przyjęty. 

- Inspektor drukarń p. Koch stwierdził, że 

wlaścicielka drukarni przy ulicy Gęsiej ,Ryfka. 

"C'nderhundlerow a poleciła odbiJ 500 egzemplarz:y 

żydowskiego dziełka „Uedes Olana'' bez pono­

wnej C<mzury, t. j. opierając się na pienvszt>j. 

Sąd skazał zarządzającego drukarnią na 1 dzie1't 

aresztu policyjnego i 5 rb. kary. 



( 
7 

i 

4 

WlADOMOSCl ZA.MIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- W Zakopanem otwartą została pierwsza wy­
stawa sztuk pięknych, organizatorem której jest 
artysta-malarz Karol Maszkowski. Wystawa o­
bejmuje obfite działy obrazów, rzeźb, rysunków 
architektonicznych. W śród malarzy ogólne zain­
teresowanie· wzbudził talent młodego siedemnasto­
letniego artysty p. St . Witkiewicza. 

- Podług krążących pogło~ek, b. naczelnik 
działu ubezpieczeń na życie w krakowskiem 
Tow. Czesław Kieszkowski w listach pisanych 
ze swego schronienia do rodziny, objawia życze­
nie oddania się dobrowolnie w ręce władz sądo­
wych. Ma on nadzieję, że przed sądem sędziów 
przysięgłych zdołałby się oczyścić i przed po­
wrotem do kraju zażądałby glejtu bezpieczeń­
stwa. Byłby to niewątpliwie jeden z najwięcej 
i;ensacyjnych procesów. 

Ze Lwowa. 
- Tow. oszczędności kobiet wydało odezwę do 

kobiet, by w tegorocznym karnawale zmniejszyły 
zbytek w przyjęciach, strojach i dodatkach ba­
lowych . Dalej jest mowa o tern, żeby zuźytko­
wnć najszerzej przemysł krajowy. Najdrobniejsza 
nowość wprowadzona priez panie np. przypięcie 
kwiatka sztucznego, pochodzącego z naszych 
prncowni, zamiast orderu kotylionowego, może 
wywołać cały szereg pomysłów, bo będzie już 
bodziec w za potrzebowaniu. 

- W tych dniach bawił we Lwowie student 
medycyny z Bukaresztu p . Bazyli Georgescu, 
który założył się z przewodniczącym klubu tu­
ry~tów bukareszteńskich ks. Michałem Cantacu­
zeuem i paryskim klubem alpejskim, iż w ciągu 
<lwócb lat obejdzie pieszo całą Europę. Zaklad 
stanął o 50,000 franków: Georgescu złożył 12 
rnnja przysięgę w katedrze bukareszteńskiej , że 
tlotrzywa ściśle warunków zakładu, A warunki 
te stanowią właśnie oryginalność zakładu . W dro­
dze nie może mieć pieniędzy, niewolno mu uży­
wać zegarka i języka francuskiego i musi być 
zawsze ubrany w narodowy kostyum rumuński. 
Robi on dziennie przecięciowo po 35 kilome­
trów i posiłkuje się gościnnością, lub zarabia na 
doraźne życie śpiewem i grą. 

- l\linisteryum rolnictwa delegowało pana­
Zygmunta l<, ischera, inspektora rybołówstwa 
w Galicyi na międzynarodowy kongres rybacki 
w Petersburgu. P. Fiszer wygłosi referat o rze­
kach nadgranicznych i uczestniczyć będzie 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-0-

Szt uki plastyczne. - Towarzystwa oszczędn ościowe. -
Zbytek w karna.wale. 

W rodzinie sztuk pięknych, wspaniałego 
kwiatu ducha ludzkiego, co tak bujnie rozkwita 
tam jeno, gdzie znajdzie grnnt podatny ku temu , 
jeduo z pierwszych miejsc zajmują sztuki pla­
styczne: malarstwo, rzeźba. architektura. 

Jeżeli poezya potęgą źywego słowa , muzyka 
tonów harmonią przenika.ją do głębin duszy i bu­
cłz<i w niej lepsze moce, niemniej gorliwie współ­
działają w tymże samym kierunku i sztuki pla­
styczne przy pomocy barw żywych, prawidło­
wych kształtów, wykutych w marmurze, linij ar­
chitektonicznych, wreszcie idei, która przewodni­
r1;yla przy tworzeniu ich dzieł. Więcej jeszcze, 
albowiem działając bezpośrednio na wzrok, za­
równo ludzi odpowiednio wykształconych, jako­
też i prostaczków, są one najpotężniejszemi czyn­
nikami w sprawie szerzenia wśród mas este­
tycznych wrażeń, szerokiego popularyzowania 
idei, a tern samem podniesienia poziomu ogólnej 
kultury estetycznej. 

Zywe słowo ma ściśle zakreślone granice 
przez język, w którym wypowiedziane zostało; 
drukowane jeszcze ściślejsze, bo niedostępnem 
jc::1t dla tych, którzy czytać nie umieją. Muzyka 
acz kol wiek działa w granicach o wiele prze­
stronniejszych , niedostępną jel:lt przecież dla 
tych, ktc'lrzy pozbawieni uzdolnienia muzycznego, 
nie mogą odczuć wszystkich jej subtelności. Na­
tomiast sztuki plastyczne nie znają prawie 
granic. 

Wspaniały obraz z treścią o podniosłej idei 
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w konferencyi nad międzypaństwową konwencyą 
w celu uregulowania gospodarstwa rybnego 
i rybołówstwa w rzekach nadgranicznych. 

-- Z okna drugiego piętra rzucił się na 
podwórze żołnierz artyleryi. skąd podniesiono 
go ze złamanemi nogami i żebrami. Na zapyta­
nie o powód takiego kroku samobójczego, odpo­
wiedział, źe uczynił to z powodu odmowy ur­
lopu na święta Bożego Narodzenia. 

- Utworzenie konsulatu francuskiego we 
Lwowie j e~t bliskiem urzeczywistnienia i pośród 
kandydatów pp. Pustoszkiua, Bartoszewicza. i 
Swierczewskicgo, najwięcej szans ma ten ostatni. 

Stan rynku pieniężnego. 

Wszystkie sprawozdania stanu ogólnego ryn­
ków pieniężnych wsze chświatowych bardzo gorą­
co podnosily interview wiede1\.skiego finansisty 
d-ra Kocha, w którym ten doświadczony znawca 
stosunków wypowiedzial zdanie, że przesilenie 
obecne p:·zeszro już swój punkt kulminacyjny i 
że obecnie już rozpocząl się zwrot stanowczy ku 
poprawie. 

Przesilenie to charakteryzuje nienormalny 
stgsunek ilości gotówki do łatwości kredytu i 
przedsiębierczości, stosunek ilości gotówki do 
„zaufania." W chwilach podobnych mniejsze in­
stytucye kredytowe powstrzymują się od udziela­
nia kredytu . Weksle, chociaż ogólna ich ilość 
w obiegu jest mniejsza, niż w stanie normalnym 
gromadzą się w instytucyach centralnych, pai1-
stwowych. 

Portfel tych ostatnich rośnie, a zapat meta­
liczny słabnie. Otóż działo się tak dotychczas. 
Od kilku tygodni przecież symptom ten znikać 
zaczyna-twierdzi dr. Koch. - W bankach pa1\.­
stwowych portfel maleje, co dowodzić ma, że kre­
dyt znajduje zaspokojenie w instytucyach mniej­
szych, prowincyooalnych - i prywatnych, czyli 
że zaufanie wraca - a więc przesilenie się skoi1-
czylo. 

Wszakże zmniejszenie portfelu wekslowego -
pisze «Gazeta Polska • - może być też wyrazem 
większego, niż dotychczas zaniku interesów. Licz­
ba weksli maleje w bankach centralnych - nie 
koniecznie jednak idzię za tern, aby wzrastala 
w bankach pomniejszych, prowincyonalnych i pry­
watnych. To też dodać należy na pociechę, że 
obok tego poprawiają się interesy rozmaitych ga­
lęzi przemysłu. 

Jeżeli ta poprawa okaże się trwalszą, to 
istotnie możnaby mie~ nadzieję zakor\.czenia się 

zaciekawi i wzruszy każcłego, bez względu na 
narodowość ; arcydzielo r;r,eźby lub pomnik bu­
downictwa budzić będzie podziw, nawet pośród 
prostaczków pod wszelkiemi szerokościami geo­
graficznemi. Ale ja.k każde dzieło sztuki, tuk 
też i utwory l:!ztuk plastycznych nosić muszą ua 
sobie cechy nietylko indywidu11.lności mistrza, 
który je stworzył, lecz i narodu, który go wy­
dał. To też jest to jeden z najważniejszych 
szańców narodowej sztuki i narodowej myśli, 
który umacniać i bronić jest najświętszym obo­
wiązkiem każdego dobrze myślącego obywatela. 

W Warszawie od roku 1860-go istnieje 
Towarzystwo Zachęty sztuk pięknych, któ­
rego celem i zadaniem jest właśnie obrona 
tego szańca przez urządzanie stałej wys ta wy 
dzieł sztuk plastycznych, zakupywanie utworów 
celniejszych, wydawanie zapomóg artystom i u­
dzielanie pomocy w kształceniu talentów. 

W okresie lat z górą czterdziestu od daty 
swego i~tnienia, Towarzystwo z włożonego nań 
zadania wywiązało się świetnie, jeśli weźmiemy 
pod uwagę jego środki i zasoby. Doszło jnż ono 
do wspaniałego gmachu własnego, do zbiorów 
własnych, tworzących wcale pokażną galeryę 
celniejszych dzieł sztuki; wspomogło lub przy­
czyniło się do rozwoju talentów wśród całego 
szeregu artystów, którzy bez jego pomocy może­
by zmarnieli w nużące.i pracy ua· codzienny 
chleba kawałek ; rozbudziło wśród do~ć s·1,erokich 
kół zamiłowanie do sztuk pięknych, słowem bro­
niło szańca gorliwie i umiehtnie. 

Pomimo to zbyt szerokiem voparciem przez 
ogół pochlubić się nie może, na dwana{rnie ho­
wiem milionów mieszkańców naszego kraju. To­
warzystwo liczy zaledwie siedm tysięcy człon­
ków, a przecież bilet członkowski kosztuje tylko 
5 rb. i wzamian za to daje prawo zwiedzania 
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smutnej ery wątpliwości nieczynności, którą 
przechodzi świat pieniężny europejski, a która tak 
olbrzymie p1·zyniosta straty i tak uciskająco od­
bija się na stanie ekonomicznym wszystkich 
pa1\.stw starego kontynentu . 

Niestety, wycieńczająca woj na ua po ludni n 
Afryki trwa i ko1\.ca jej nie widać. \Vojna za5 
celna zagraża Europie i wciąga w SWÓJ wir Am e­
rykę. Tiepewność gruntu, nieświadomość pod­
staw handlu międzynarodowego nawet na bliską 
już metę, nie może sprzyjać rozwojowi ruch Lt 
przem yslowego. 

Wstrzymuje ona porywy przedsiębierczości, 
wstrzymuje długoterminowe zobowiązania, zmusza 
do moż liwego ograniczania produkcyi i zmniejsza­
nia zapasów. 

Niemnif'j jednak stan rynków pieniężny ch 
w ostatnich czasach można istotnie uważać za 
nieco lepszy. Stopa dyskonta prywatnego prawie 
wszędzie obniża się i odskakuje od dyskonta u­
rzędowego, tak dalece, że tu i owdzie slyszeć si\ 
dają wieści t zamiarach obniżenia s topy urz r. ­
dowej. 

Na rynku angielskim obfitość gotówki je~ t 
znaczna. Przyplyw zlota z prowincyi obfity. Bank 
angielski nawet oddal w ostatnich czasach 
200,000 f. na potrzeby - o ile s ię zdaje-rynku 
wiede1\.skiego. Wszakże oczekiwaną jest now a 
pożyczka państwo wa angielska i zapotrzebowanie 
gotówki na te cele może się okazać znacznem, 
co powstrzymuje bank od obniżenia stopy dy­
skontowej . 

Stan rynku francuskiego bardzo swobodn y. 
Ilośe gotówki znaczna. Pożyczka, jak wiadomo, 
została żywo i wielokrotnie pokryta, za u wążono 
jednak, że do zapi1:;ów na nią nie spieszyły dro­
bne kapitaly oszczędnościowe, co przypisują wy­
sokiemu kursowi emisyjnemu. 

Rynek amerykaf1ski zostal zaniepokojony u­
stąpieniem ministra finansów, którego uważano za 
przewodnika spodziewanej reformy systemu ban­
kowego Stanów Zjednoczonych. Stan jednak ryn­
ku pieniężnego jest pomyśly, pomimo znacznego 
odplywu złota na kontynent. 

W Berlinie likwidacya koiicorocznych zobo ­
wiązań poszla latwo, przy stosunkowo taniej go­
tówce tak ua terminy, jakoteż i na cele regula­
cyjne. 

Rynek wiederiski równ1ez obfici e w gotó1r­
kę rnopatrzony okazuje zamiary obniżki dy­
skonta urzędowego, której j ednak dotychczas u· 
statecznie nie postanowiono, w obawie wzajem­
nych stosunków z inn emi rynkami zachodniemi. 

W stanie rynku petersburskiego w ostatni ch 
chwilach niema zmian do zanotowania. Toż samo 

wystawy wraz z rodziną przez cały rok, pre­
mium roczne w reprodukcyi najeeluiejszych dz iel 
sztuki, wreszcie nadzieję wygranej oryginalnego 
dzieła sztuki, które Towarzystwo zakupuje C(,­
rncznie dla rozegrania między swych członków 
w stosunku 1 do 50. 

Gorze.i jeszcze dzieje się w Łodzi. 
Jedeu jedyny nasz salon artystyczny wege­

tuje od lat kilku, walcząc wytrwale, lecz bez­
skutecznie, z obojętnością łodzian. W roku ubie­
głym salon łódzki posiadał członków stałych za­
ledwie l-l, zwiedziło zaś jego wystawę osób 
2,200, z których na uczniów i dzieci przypada 
450. A przecież mieliśmy w tym czasie wysta­
wy obrazów Ajdukiewicza, Traczewskiego, Żnmr­
ki i wielu innyc~ lecz dopiero wystawa obrazów 
Wrzeszcza zainteresowahl nieco żywiej łodzian 
i tu prawie wyłącznie w kierunku sprzedaży, 
nabyto bowiem znaczną liczbę z 80 obrazów. te­
go bezspornie wysoce utalentowanego pejzażysty. 

Dla kultury atoli estetycznej, dla podnie­
sienia poziomu wykształcenia estetycznego wśród 
mas szerokich, daleko donio8lejsze znaczenia 
mają wystawy sztuk pięknych, niż na.i więcej 
nawet ożywiona sprzedaż dzieł sztuki, rzecz do­
stępua jedynie dla ludzi zamożnych. 

W Łodzi w przedmiocie podniesienia kultu­
ry estetycznej ogółu jej mieszkańców jest jesz­
cze barclzo wiele do zdziałania, nawet wszystko. 
Na zdanie to zgodzi się każdy, kto nietylko po­
wierzchownie zua nasze miasto, lecz wżył si1~ 
w jego stosunki i gł~biej je badał. 

Jest tu więc szerokie pole do pracy dla mi­
ło8ników sztuk plastycznych, k.tórych szeregi , 
dzięki pod.iętej przez Towar:r.ystwo sztuk pic;­
knych w ·warszawie inicyatywie, zwiększą si c; 
znacznie, przez zamianowanie w tych dniach 
znacznej liczby jego korespondentów, przyczem 



moźna powiedzieć i o naszym malym rynku pie­
niężnym, który utrzymuje się jednak bardzo ąoli­
dnie i spokoj11ie. 

.N a gieldzie warszawskiej interesy bar-
dzo male Zobowiązn.nia z ko1\.cem roku uregu­
lowano bardzo fatwo - byly one jednak bardzo 
nieznaczne. 

Obroty w ogólności bardzo ~graniczone, nie 
przedstawiają uic szczególnego. Zywy ruch wy­
wolany na rynku papierów hypotecznych - przez 
wprowadzenie listów zastawnych ziemskich 4 pr. 
ua gieldę wroclawską wpływ swój wywar1, ale 
jnż się zalrnliczyt. Akcyami nie robi się nic pra­
wie. Nizkie ich kursy nie zdolaly jeszcze ożywii 
pokupu. · 

l)rof. Delbriick o Polakach. 

W zeszycie styczniowym powa.żnego m;esięcz­
nika swego ~ Preussische J ahrbiicheP, profesor 
Delbriick, który już niejednokrotnie zabierał glos 'Y sprawach polskich,- podaje rzut oka na dąż-
11ości germanizacyjne na kresach wschodnich i 
wykazuje. bezskuteczność środków gwałtownych, 
stosowanych przez rząd niemiecki. 

.Zagorzalcy niemieccy", wywodzi, .domaga­
ją się, aby rz~d występowa1 surow~~j; al~, gdy 
ich kto zapyta, co rząd ma czymc, wowczas 
milkną lub dają odpowiedzi wprost niedorzeczne". 
Rozporządzenia pocztowe, dotyczące niewysyłania 
listów z adresami polskiemi, gani Delbriick. "Nie­
wątpliwie rozgniewalibyśmy bardzo polaków i 
zmusili ich do pisania adresów niemieckich", są 
jego wyrazy, .ale czy takie uklócie szpilką, 
choćby się pow:arzalo tysiące razy, doprowa­
dzitoby, przejęty najsilniejszą namiętnością wielki 
naród, do poddania się, albo ugięloby go lub 
przejęło skruchą? A gdyby tak rządy za?ra: 
niczne odpowiedziały podobnemi rozpo.rządzemamt 
co do adresów niemieckich? „." -· .„ "Ządano, aby 
wlasność ziemska na krrsach wschodnich prze­
choclzila tylko w drodze dziedzictwa, nie zaś 
przez kupno w 1 ęce polskie, dzięki czemu z cza­
sem szereg wlości zostl.llby oddany niemcom. Ale, 
kto jest polakiem? Prawo zna tylko równoupra­
wnionych poddanych króla. Skutek nastąpilby 
bardzo wolno, po wielu pokoleniach; szkodę od­
czuwanoby codziennie i wniszcie tak bardzo, źe 
musianoby ponownie znieść ustawę wyjątkową". 

Wykazawszy bezcelowość żądania p. Han­
semanna, J, tóry chcial osiedlać w Pozna1\.skiem 
rzemit.>ślników niemieckich-i propozycyi p. Wen­
dlanda, który znów chciał wszystkich polaków 

i zabiegi okuło utrwalenia bytu naszego salonu 
artystycznego niezawodnie wzięte zostaną pod 
uwagę, jako jedynej u nas im1tytucyi, poświęco­
nej sztukom plastycznym, która jednak bez od­
powiedniego kierunku i należytego poparcia ogółu 
nie może spełnić skutecznie swego zadania. 

Tu nastręcza się pod pióro uwaga, a raczej 
-0iśnie spostrzeżenie, niestety, aż nadto często 
stwierdzane, jak dalece sfery miarodajne nasze­
go grodu, lud:.de najlepszą ożywieni dla ogółu 
wolą, zacieśnione mają widnokręgi w pojęciach 
o pracy społecznej. 

Liczne grona naszych inżynierów, techników, 
lekarzy, prawników, przemysłowców itp., w oma­
wianiu rzeczy, publiczne dobro mających na celu, 
rzadko lub prawie wcale nie wybiegają po za 

_granicę swej sfe1·y, kierując się w sądach o 
rzeczach publicznych prawie wyłączie jej po­
trzebami i aspiracyami, jej warunkami bytu i 
kulturalnego rozwoju. 

A przecież po za nimi stoją jeszcze całe 
masy ludności, o której rozwój nietylko mate­
ryalny, lecz i moralny idzie w pierwszym rrę­
dzie. 

Jednym za8 z najdzielniejszych czynników 
tego rozwoju jest podniesienie kultury estety­
cznej w8ród szerokich mas. 

Ludzie wyk1ntałccni głód wrazen estety­
cznych odczuwają tak silnie, że skoro nie mogą 
zaspokoić go na miejscu, szukają pokarmu po za 
granicami miasta, ku czemu Warszawa nadaje 
się najlepiej. 

Prostaczkowie głodu tego nie czują, a nawet 
w prr.eważncj cz~ści nic mają poj~cia o jego 
istnieniu. To też ów pokarm duszy trzeba im 
pod oczy nieomal podsuwać, nabycie go do naj­
możliws~~ych granic ułatwiać. Człek prosty lob 
mało wykształcony, gdyby nawet co tydzień 
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zaciągnąć do konnicy, ponieważ w tej kategoryi 
wojska stużba trwa trzy lata, co umożliwia do­
kładniejsze wyuczenie się języka niemieckiego­
prof. Delbriick dowodzi: 

1 jąc o wywodach profesora <Berl. Neueste Nachr.>, 
oświadczają, że rezygnują z powtarzania „dekla­
macyi" prof. Delbriicka, którego, jako polityka, 
„nie można traktować na seryo". 

.Zbytecznem jest analizować i krytykować 
więcej propozycyi tego rotlzaju; wynik stąd jasny: 
wszystko, co uczynilo lub uczynić moglo państwo 
pruskie, okazalo się bezskutecznem; irri dłuż~j 
postępować będziemy na tej drodze, tern pewniej 
dostanie się .pod kola" niemczyzna na naszych 
kre.sach wschodnich. Seena szkolna we Wrześni 
ukazała polakom calą silę ich pozycyi i widocz­
nem jest, że się przygotowują wystąpić. stąd do 
zaczepki. Pomimo kilkakrotnego karania, dzieci 
wrzesi1\.skie nie chcialy odpowiadać po niemiecku 
na lekcyi religii i już z kilku innych miejscowo­
ści donoszą o faktach podobnych, W jakiem sta­
wi<uny się polożeniu, jeżeli ten spór rozpowszech­
ni się w cal ej dzielnicy polskiej?" 

Kto ch.:e patrzeć, dojrzy w tern, zdaniem 
prof. Delbriicka, zupełną bezradność polożenia. 
A jaki stąd wynik? Dopuszczono się przymusu 
sumienia, pasowano dzieci na męczenników i nie 
utrzymano powagi, która musiała ustąpić. .Łąc7.· 
ność spoleczna polonizmu", wywodzi dalt'j, wyka­
zując bezowocność dotychczasowego systemu szkol­
nego, .po·dtrzymywana przez wybitną literaturę 
narodową i poparta przez olbrzymią potęgę ko­
ściota, trzyma swoich żelaznemi kleszczami, jak 
uczą ostatnie lat 30. Polacy chcą zachować ję­
zyk ojczysty i nie pozwolą żadnym sposobem 
oderwać się od mOW) rodzinnrj. W tern, nie zaś 
w szkole, jako takiej, tkwi punkt sporny". 

Przypomniawszy wyrażenie Bismarcka o pa­
tryotyzmie wydziałów ministeryalnych, profesor 
Delbriick zastosowuje je do administracyi szkol­
nej i oświadcza, żt>: .Nauka religii w języku oj­
czystym jest zasadą, która w walce daje polakom 
bezwarunk9wą przewagę."-.Potrzeba nam teraz 
zręcznego dyplomaty, któryby nas wydobyl z ma­
tni, w jaką wpadło ministerynrn oświaty, jak on­
gi przez zakaz udzielania Sakramentów, podczas 
walki kulturalnej - i to wydobyl tak, aby pa1\.­
stwo nie odniosl o porażki". 

„Nietylko ze względu na pokój we wlasnym 
domu", kończy prefesor, „którego i tak nie 
można osiągną! w tych dzielnicach z narodowo­
ścią mieszaną, lecz i ze względu na naszych bra­
ci niemieckich zagranicą, skazanych na ciężkie 
przejścia z powodu złego przykładu Prus, jest 
rzeczą pożądaną, aby zat:i.rg w polskiej kwestyi 
szkolnej usunięto jak można najspieszniej z wi­
downi." 

Zaznaczamy, że w dziennikach niemieckich 
są zaledwie wzmianki o tym artykule; wspomina-

bywał w Warszawie, nie pomyśli po załatwieniu I 
interesów o zaspokojeniu swych aspiracyj este­
tycznych przez bytność w teatrze lub zwiedzenie 
wystawy sztuk -pięknych, ho albo ich weale nie 
ma, albo w tak słabej dozie, że zmęczenie lub 
względy uboczne przemogą. Jeżeli zaś zależy 
na podniesieniu poziomu estetycznego wśród mas, 
one przedewszystkiem brane być winny pod 
uwagę, a praca to wdzięczna i w owoce obfita. 

Czasu wojny, gdy idzie o zajęcie jaknajszer­
szego terenu, korpus główny sił wyprowadzonych 
w pole koncentruje się w punktach głównych, 
rozsyłając na wsze strony, w promieniu możliwie 
jaknajwiększym, posterunki, z któremi jednak 
w taktycznym pozostaje związku. 

W walce o uszlachetnienie szerokich mas 
danego narodu, do której jako siły bojowe stają 
instytncye, szerzenie kultury mające na celu, 
wraz z prasą peryodyczną, ową strażnicą inte­
resów kraju, siły główne z samej natury rzeczy 
skupiać się winny w głównem mieście, rozrzu­
cając atoli posterunki po całej przestrzeni kraju 
i zachowując taktyczny z nimi związek. 

Niestety, wiele instytucyj tego rodzaju 
w Warszawie, a z nimi na czele prasa warszaw­
ska, o tej kardynalnej zasadzie strategicznej 
wiedzieć nie chcą. Wszak prasa prowincyonal­
na, to posterunki prasy warszawskiej, a czy 
istnieje między nimi taktyczny związek? 

Nie. 
Bo luźne wzmianki lub cytaty z gazet pro 

wincyonulnycb i to przeważnie wówczas tylko, 
gdy nie chce się brać odpowiedzialno8ci za daną 
wiadomoś(\ to jeszcze nie wszystko, co jest do 
zrobienia z tej mierze. 

Starsza nasza siostrzyca, zasilana przez pió­
ra wytrawne i wyrobione zawodowo, bogata do­
świadczeniem, powinna poczytywać sobie za obc•-

Cywilizatorzy w Kamerunie. 

Do Hamburga przywieziono prr.ed kilku dnia­
mi trzech prusaków, skazanych przez sąd karny 
w Kamerunie na 5, względnie jeden rok ciężkie­
go więzienia za zwierzęce wprost znęcanie się 
nad murzynami kameruńskimi. Wraz z tymi 
skazallymi przyszły do Eeuropy bliższe szczegoły 
o ich nieludzkich zbrodniach i przeprowadzonej 
przeciw nim rozprawie karnej. Odbyła się ona 
w Kamerunie przed sędzią cesarsko-niemieckim 
p. Scbenkiem v. Schweinsberg. Ponieważ nie 
było prawmka pod ręką, więc rolę obrońcy 
oskarżonych objął laik. jeden z tamtejszych 
niemeów. Najsurowsza kara, bo po 5 lat cięż­
kiego więzienia, spotkała pomocnika handlowego 
Wittenberga, rodem z Hamburga i kupca nieja­
kiego Keltenicka z Kolonii. Pierwszy z nich 
był kierownikiem faktoryi firmy hamburskiej L. 
l'agenstechera. Jako taki, ścigał czarnych dlu­
żników swoich, co prawda z reguły ogromnie 
opornych w płaceniu swych długów, w sposób 
niesłychanie barbarzyński. Jednego z nich, ucho­
dzącego za człowieka zamożnego, a wykłamują­
cego się tylko od zapłaty długu, gdy pew'nego 
razu _zjawil się w tej faktoryi, kaza1 Wittenberg 
swej i:!łuż.bie murzyńskiej schwycić, związać, jak 
barana, poczem zamęczono go na śmierć. Dość 
powiedzieć, że nieszczęsnego nadziano zaostrzoną 
sztuką żelaza przez całą długość ciala. Tej ope­
racyi przypatrywał się Wittenberg zblizka. 

Drugi skazany na lat 5, kupiec Keltenick, 
który od dluższego już czasu zajmował w środ ­
kowej Afryce rozmaite posterunki ha11dlowe, 
znany był-jak zbadano przy rozprawie· - odtla­
wna; za dzikie orgie z tubylcami, władze nie­
mieckie wydalily go nawet swego czasu 
z krainy Yaunde. Osiadl wówczas w Bane, gdzie 
też ubiegłego lata popełnił ohydną zbrodnię, 
która była ostatnią kroplą, przepelniającą dzban 
dla cywilizatorów w Afryce. Pewnego zniena­
widzonego przez się murzyna kazał do drzewa 
przywiązać, oblał mu obie ręce naftą i zapalił 
ją. Łotr tłómaczył się przed sądem, że działał 
w nietrzeźwym stanie. 

Trzeci wreszcie z zasądzonych, niejaki Hans­
J~y .z ~rem~, szpicrózg~ ze skó~y nosorożca wy­
bił Jaloemus murzynowi oko. Zawezwany przez 

wiązek popieranie prasy prowincyonalnej w trudnej 
pracy na niwie dziennikarskiej przez podnoszenie 
zalet, •jeśli się wykażą, przez ciągły wreszcie 
związek z prasą prowincyonalną, którego wy­
kładnikiem byłoby zaznaczenie celniejszych arty­
kułów i prac, pojawiających się na szpaltach 
gazet prowincyonalnych, oraz bezuamiętna i przed­
miotowa polemika, o ile do niej nadarzy się 
pole. 

Tylko taka machina, w której wszystkie 
kółka i kółeczka działają prawidłowo, funkcyo· 
nuje d0bne i z pożytkiem. Dlatego też czuje 
się w obowią~ku podnieść tu działanie Towa­
rzystwa Ol:!Zczędności pań krakowskich, zawią:la­
nego z celem, aby przez zastosowanie w życiu 
towarzyskiem i domowem rozumnej oszczędności 
w prowadzeniu domu, ubiorach i przyjęciach 
gromadzić zasoby, które posłużyłyby na cele pu­
blicżne, a przez protegowanie, o ile to tylko mo­
żliwe, wyrobów krajowych, wpływać na rozwój 
swojskiego przemysłu i rękodzieł, przez co na­
turalnie podnieść się musi poziom dobrobytu 
ogólnego. 

Stowarzyszenia takie powstać winny w ka­
idem mieście, przetlewszytkiem zaś w Łodzi 
gdzie kult do wszystkiego, co zagraniczne, tak 
bardzo jest rozwinięty. 

Tu :rn:rnaczyć nam jeszcze wypada, że Tow. 
oszczędności kobiet w Krakowie wydało odezwe 
do wszystkich swych członkiń, by podczas kar: 
nawału w przyjęci~ch i strojach balowych 
stosowały jaknajwiększą możliwie oszcędno~ć 
i używały jedynie tkanin i wyrobów krajowych 
nie wstydząc, ale przeciwnie, chlubiąc się tern. 

Janusz. 
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naczelnika stacyi, nie zjawił się wcale. Ten kul­
turtraeger otrzymał karę j ednego roku więzienia, 
lecz czuje się nią pokrzywdzony i wniósł odwo­
łanie. Oprócz tych kar, oblożył sąd mienie zbro­
dniarzy kondyktem. 

został aresztowany, ponieważ sfałszował weksle 
na sumę około 320,000 koron. Drugie Łódzkie Towarzystwo 

Telegramy. 

Berlin, 11 stycznia. (Tel. wł.)- < Norddeutscbe 
allgemeine Ztg. > zaprzecza krążącym w osta­
tnich czasach pogłoskom o zamierzonem upań­
stwowieniu wielki ch kopalń w G-el!ienkirchen . 

P~zyczkm-~ucz~~a~~cl~w~ 

Petersburg, 11 stycznia. ('l' el. wł.)-Na dru­
giem zebraniu ogólnem zjazdu przyrodników i 
lekarzy, jak donosi <Torg. prom. gaz,> , prof. 
dr. Wicherkiewicz z Kr~ikowa, w imir:niu profe­
sorów krakow!!kich i lwowskich, powitał po pol­
sku zebranych i złożył gorące życzenia łączenia 
się narodów słowiańskich na polu nauki. Prezes 
zjazdu prof. Mienszutkin powitanie powyższe 

przetlóm:iczył na język rosyjski. 

Londyn, 11 stycznia. (Tel. wł .)-Z Carncasu 
donosza, że rnch na liniach niemieckich kom­
panii k·olejowej znowu otwarto. Rząd zobowią­
zał się ewentualnie odszkodować kompanię za 
możliwe straty w materyale i w ludziach na 
wypadek wojny. 

Madryt, 11 stycznia. 
zaburzenia w Saragossie. 
zburzyć kilka klasztorów. 
wróciły porządek. 

(Tel. wł.) - Zaszły tu 
Tłumy ludu usiłowały 

Policya i wojsko przy-

Janusz Borowski 

przy u . Mik.ołajewskiej M. 31. 
Zarząd Towarzystwa powiększrl liczbę godzin 
urzedowania z czterech na szeić dziennie. 
Biuro obecnie jest otwarte w dni powszednie od 
godz. 2-ej do 8-ej po południu bez ż adn ej przerwy. 

W niedziele i świę ta j est zamknięte . 
ll7-3 1 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

GRAND HOTEL. Kley z Bradfor tu - Zilbe rman 
Bejnisow icz z E kater ynoslaw ia - R zepecki z Kij owa -
J agnesohn z Częstochowy - Koralewski, Gembarzewski , 
Karłowicz z W arszawy - Kohn z Miechowa - L indley 
z Frankfurtu-Gutner z Moskwy. Moskwa, 11 stycznia . (Tel. wł.) - W sali 

rady miasta otwarto drugi wszechrosyjski zjazd 
elektrotechników. 

Praga-Czeska, 11 stycznia. (Tel. wł.) - N a­
czelnik oddziału wekslowego tutejszej filii au­
stryackiego Banku kredytowego <Credit Anstalt< 

p. adwokata przysięgłego 
przeprowadził się 

na ulicę Srednią Ni 12. Telefo· 
nu M 576. 

HOTE L VICTORIA. Saski , Reicher, M:aliuiak, l\Ia­
chotin z Warszawy - Baranowski z Niechcic -- P odoski 
z Cbar kowa-Piezchadze z Kutaisa. 
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Opłata za poradę lekarską kop. 30. 
685-d-H 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowi~i 
Prr;yjmuje ocl 8-11 i od ó-8. panie od 

2-3. Zachodnia .M 33 
(obok lombardu akcyjnego) 

W nledr;lelę I święta od 9-11 I ó-7. 
ó88-d-li7 

·. Dr. n. H~lman · Dr. F. Skn~iewici 1 

Specyallata chorób uszu, nosa, krtani I 
gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
Przyjmuje od 9-101/~ r. l od 4-6 pop. 

922-30-14 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skór•• i wane•J"• 

czne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pr1yjanje od g. 1 O rano do 1 Pl ł . · 
i od 3-8 popoł 

ohoro~y 

uuu. nosa, gardła I żbocżeń mowy . 
Prsyjmuje od 9 - ll r. I od 4-7 popoł , 
w nled1lel~ od 9-11 r. I od 2-4 popoi. 

Lódź1 Zawadzka .NI 4. 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w d'>mu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta pnyjmn-
je łylko rano. 829-d-1 

Dr. A~rutin. 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka N! 9 . 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po po· 
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 

Sł5-4. 

ll4-d Dr. Mazd 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo-płciowe, 
PIOTRKOWS~A M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po­

południu. l'aole od ó do 6 popoł. 

Dr. S~!~wi1jczyk 
Choroby dzieci i wewnętrzn~ 
ul. Piotrkowska 123 

Gód1lny przyjęcia: 9-10 r. I 3-ó pop. 
9!7 - 8-4 

Or. Rabinowicz 
Chor~ by gardła, nosa i uszu craz 

zaburzeń mowy. 
powrócił I mleffzka obecnie 

na ulicy Zielonej Ni 3. 
Pnyjmuje od godz. 10-12 r. I ó-7 pop. 

H l - ; -ó 

Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja N. 13 

Przyjmuje: 10-12 raoo l 6-8 l'riecz(\ rem , 
pan\e ó-6 popoł. ó06 d 29 

I 

Dr. Leo~„~ilberstein J 

Choroby akórne i weneryczne 
Prsyjmuje panów od 8 - IO, 1 - 2, 6- 8 

wleesorem. Panie od ó-6 po poła dni u 

Ewangielicka li. 7. 
W nltidzlelę I swlęia od r!-11 raor , 4- 8 

popołudni n 8 t «> 

Or. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

Od 9-11 r. I od 4-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
387-r-13 

Lekarz-Dentrsta 

ADOLF ZADIEWICZ 
ul. Piotrkowska Hg 120. 

Przyjmuje od 10 rano do 9 wlecz. 
Specyalua pracownia sztucznych 

zębów. 
76L-d--0.pp 

Zakład Leczniczy 

~Airurglcm- Gin1kalagi~zn1 
w Łodzi, ul. Południowa IU 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca­
łodzienne utrzym:i.nie wraz 7. lect.e­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman, 

ZAKŁAD 

Dla chorych na oczy 
0-ra W. Garlińskiego 
Łóllż, Piotrkowska 93. 

otwarty cotliieunie otl 10-1 otl 
180-8·8 5 d11 7. 

.' Łóżka dla stałych c h irych. 

Przyj mię 

Pi~anie na [olliiny 
lub miejsce inkasenta. 

Oferty Bkładae w admin. 0 Rozwoju" pod 
W. ,A.. B. Ł." 68!-d-4 

ł'lervn1zorzęduy 11 WarHzawy 

KRAWIEC DAMS KI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie, fason y k~dałtoe 

I wykończenie artyMtyozne 

--~~paoerowa _ _!d 31. ---· 

Zaginał numer d ·1rożkarsltl :'li 15 ŁaRka­
wy ,~nalazea zechiie od uleść na ul. Śre · 

dol14 Ji 109 m. s. 58- a- 2 

za>(lnęla karta pobyto na Imię Pawła 
Wolla, wydaoa przez p , llcmajatra m. Ło-

dzi. óó-3-2 

Za11: lnęła ksl14ż.iczka l egi1ymacyjna na 
im ę .Mary>nny Wa8lo&k wydana z gmi-

ny K vt!.ilelulce. 55-a - 2 

Za~ioął wyżeł biały w czarne ceotkl, 
łeb czarny, Nero. Odpro ,,.. adzić r;a na­

grodą do handlu win. Nowy Ryoek ó. 
54-a-2 

Zaginęły karty pobytu na lmi ~ Eleonory 
Kozlolkltiwkz I Anny Buc~ak, wydana 

z magl~tr,. tu rn. Łodzi. ó:? -3-1 

Zaginęła kuta pobytu na Imię Elżbitity 
Krawczyk, wydana w Ra 11ogoszczu. 

ól-3-1 

3 pokoje z wygodami zaraz do wynaję-
cia. KrOtk" Ji H. ll8 -a-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Józefy 
Wt1Hołvws k itlj, wydana w Radogoszcza. 

3!-3 - 2 

Zagin14ł pasr;port na imię Wojdcch' Z·1-
lew11klego, wydany z gminy Bilawy. 

31-3-2 

Zaginęła kar'a poby\u na Imię An,onlego 
Oltljuika wydana z maglH,rn\u ro. Lodzi . 

25-3-2 

Zaginęła karta pobytC1 na lmlQ Wojele -
eha &aczybskltll(O, z magl11tra>C1 m. Ło-

dzi. 13-3-2 

Zaginęła ksląieczka legitymacyjna na 
Imię Maryanoy Baoaalak, wydana z ma-

gistrata ro . Łodzi. l l!-3-2 

Zag i nął kwit od karty pobytu na imię 
Juljanoy Prom i ńsk.l tlj , wydany z fabry-

ki Rozeublatta. 4ł-3-2 

/aglo14ł paszport na Imię Jana Ryma, 
L..Jwydaoy 1: gmloy Krzy:taoow. 

62-3-1 

Potrzebne BI\ dziewczynki do sklejani!\ 
torebek. K uostaotynowsk:i JIY 6 wtroż 

wskaze, uzdolnione mają plerwdzeń .hv'" 

'1agin14ł p ·1szport na imię A~nitls zkl :Ma­
Lłryuowoklej wyda uy z gmluy Złocz11w. 

36- 3-3 

CZASOPISMA. 

1 g ~~r!s~~!!1k~[~!3. o 2 
MA przyjmuje I 
dostarcza po ce­
nach redakcyjnych 

Ksituarnia łódzka 
ulica Piotrkowska .M 108. 

Katalog pism darmo. 

Agentura Kuryera Codzienneao. 
8\lo-0- 9 
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KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Hl 61, Piotrkowska Ml 116 (kamienica przechodnia) 
przyimuje w dal!1zym ciągu zapi11y nczmów na wsz.y11t1t1e instrumenty 
rznięte, dęte i śp· ew, klasy dykr~yi i deblamacyi, lekc) e rozłożoue na 

przedobieduie o<l 9 do 2. µ,ol>ie<lnie od 2 do 7, dla nczuiów iuuych za 
kładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO D.iklamacya od g. 8 do 9. 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

, 

.JOZEF WEIKERT 
" • • Cl 

Fabryka Kas O~niotrwałych .... Ił 

o "I 

= li 
Cl poleea łakowe :I 

" n 

I Cl wszelkich wielkościach 
'C 

• we li • 
C:I 

FABRYKA: SKŁA.D: 16:l8•-l 

I Ul. św. Andrzeja Hl 26. Ul. Piotrkowska Ml 95. I 
Korzystne zużytkowanie piasku za pomocą maszyn do wyrobu pa­

tentowanych „Nowych romb1 Dachówek Bezpieczeństwa" 
z podwójnemi zakladkami i zębatym stykiem, oraz jedynych w swoim ro­
dzaju „Dachówek :Hobinnych" z podtużnemi i czotowemi żlobkami. 

Niezrównany materyal, skladający się z cementu i piasku, kryje 
bezwzględnie szczelnie bez jakiejkolwiek zaprawy; nie podlega wplywom 
atmosferycznym, nie wymaga konserwacyi. 

Prospekty i okazy dac.hówek na żądanie. 

A. Sikorslli i K. Kurcewski, 
Oddział maszyn i fabrykacyi 

23-6-1 w Warszawie ul. Krucza 2. 

SKŁAD 

FORTEPIANÓW i PIANIN 

I. Grzegorzewski i A. Kulesza, 
w Łodzi, ul. Dzielna M 26. 

" Po!Aea fortepiany i pianina: BliHhnera, Małeckiego, Klern­
topfa, Nowickiego, Fiedlera, A. Flbigera i innych, po ce-

nach fakrycznych. 
Zakład reperac7jny pod kierunkiem I Grzegorzewskie1ro, długoletni• go 
prac(lw11ik11, korel. łora-strolclela firm: Gebeihner I \\ olff traz Małeckiego w War 
szel' ie i Łodd, przyjmuje odpowiedzialność za powierzone nam łaskawie siro· 
jenla I reperaeye oraz odpolerowywani·· fortepianów i pianin. Telefonl11zne po­
łąezeni•: H. Relcher & Com. (stacya miejska). Pn:ewoz i •pakowanie lnsłrn· 

menłów u~kute1•znla swoimi ludźmi. 39-8-1 

Zostaj11ca pod zarządem 

MINISTERYUM SKARBU 

:=: Szkoła Handlowa leńska „. 
21 

C. Waszczyńskiej 
ul ca Z awadz~a Nr. 9 

przyjmuje nowe kandydatki. 41 1 1 

Zdolny 
fachowiec poszukuje do zalożonego 

już„przemyslowego interesu, wspólni­
ka lub wspólniczki (mlodej wdowy 
lub panny z chrześcijan) z kapitalem 
od 5,000 do 15,000. Oferty piśmien­
nie w red. ,,Rozwoju" za okazaniem 
kwitu Xr. 581 dla zdolnego facho­
wca. 39-2=1 

„„„„„„„„-=-.„ 
Do sprzedania 

500 centnarów słomy w mająiku 
Troj1my, prze1l .t.~czycę. Wi 1domośe na 

mlej11co. 
40-3-1 .... „„ ... „„„ ... „. 

Radkiewicz, Nawrot Ni I, 
Kaucyonowane biuro nauczycielskie 

poleca: Nauczycieli, nanczyelelki na słale 
midjś<1a i na godziny, rosyankl, polki, an­

' gielkl, francuski niemki, izraelitki, row­
nież freblowki i bony różnej narodowości, 
z dobremi świadec~wami i referencyamł. 

818-24-17 

--·-----
Leoznioa dla Chorych 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

ul. Wólczal\aka N: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Prz~jmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. i swlęia od 9-12 i od 41-61 w. 

Ł6żka dla chorych. 
713-r-11 

• Szkoła prywatna mązka 

J. Kd~i,umki1ga 
ul. Cegielniana llr. 23 

przyjmuje zapis nowych kandydatów. 
codziennie od godz. 9 rano do 6 pp. 

42-1-1 • ... - . ' . , . - . . .... 

Korzystajcie z okazyi! 
By poprawie brzydki 

\ charakter pisma w clą· 
;'gu I ó lekcyj n znantl­

go kaligrafa 

FERMAllA 
przed wyjazdem ]"go do Warszawy. Lek­
cye w Łodzi będą ndzielane jeszcre łyl­
ko przez krót~i czas. Metoda moja zy­
akała wiele pochwał od warszawskich i 

ło.!zklcn uczniów I nczenle. 

Piotrkowaka IO m. 2. 
723-7-1 

URZ.i\ O STARSZYCH 

Cechu majstrów rzeźniczych 
w Łodzi, 

zaprasza uprzejmie WdZya~kich ·mRjstrow 
c~chowych na seByę kwartalną, kióra od­
będzie się we wiorek d. 21 atyezola ponk­
łualoie o godzinie ó w domu Stowarzy• 
szenia •trzeleckie.(o. Na porządku dzitin­
nym znajdują 1111,: wp111y ueznlów, 1 zela­
dulkow i majotrów, sprawy bieżące: przyj­
mowanie składek. oraz wybór htarszego 
majstra, pod~tarsz· go eł·. O liczne sh­
wl~nie się zgromadzonych uprasza urząd 
Starszych, Marszy maj11ter F. Wagnflr. 

~ó-3-1 

ZABAWA 

A Skład pndełek do kapeluszy oraz pra­
•cownia pończoch. Dwie szafr sklepo­

we, duża szyba wysławowa są do sprze­
dania. Nawro~ 8 m. 9, K. ł'raokowakio. 

779-d-28ŚI 

ConTersatlon franJ;aise chez une dame in-
11trnlte. Oferty „Lothin" d-8w~a 

Do wydzierżawienia plae po•l węgle lob 
drzewo. "Vladomośe w admin. nRoz-

woju". 1057-ri-pśd 

Forłeplan fabryki Hofe1 - :;~ywany w do­
brym stanie 110 sprzedania. Wiadomośe 

w składzie fortepianow Gebełhnera I Wolf-
fa. 1196-d-8 

Nut używanych 2ó00 e1tz. za '/~ I n żej 
wartośel, óO partytur, tri&, urarteiy, 

fortepian, skrzypee, śpiew. Kon11;anty-
now11n a 10 11klep muzyczny. 65-1-1 

Niemleeklł konweraacya u młodej polki. 
„:Studyum •. d-awes 

Oficyna mnrowana za starym cmentarzem. 
Ul. .Polna .M 1 ll za 1:100 rb. jest do 

11przedania. Wladomośe do mitijacn lab 
Mikołajewska Ji 59 m. ó7. 48-3-3 

Pianino bardzo mało używane do sprze­
dani.i. Mikołajewska 39 m. 23. 

-~~-~-------ó9;-3-2 
Uotrz1>bne zdolne po<iri;czntl do 11pód11°'fu 
.C i uczenice. Plotrkow11ka 92 m. 75. 

48-3-2 

Panienka z przyzwoitej rodziny, pragnie 
pnyjąe zaraz mlt'jece podręcznej w 

sklepie pi„czywa lub teź w Innym han· 
dla. Oforty pro11zę skJ:ada6 w adm. „Ro11-
woju" pod lit A. J. ll!lO-d-8 

Potrzebny jesi ślusarz zarządzający war­
sztatem, znający tnę na 1elęteJ i b~do -

wlanej robocie o·r„z na rysnnl!:ach. Ofor­
ty pod lit "M. N . .M l O" składać w adm. 
„Rozwoju•, 20 -3-.2 

Polecam świeże doskonałe knjaw~kie ma-
11ło ilmietaukowe, rownież świeżo solo-

D I a DZ .I e C ·, 1 ::je ~;ę ::~:i~h wi:~~~~:i~W~::::::~ 
1) -sznk°'ńję zaraz pokoju poJtitlyń~zego 

• · !nb poko,u z kuchnią w czystym, porzlł-

j :::d~ ~::~y:t:,ko~:~r:!ja~a;~~~za~:;i:J 
I ltd. ltd. Oferty proszę składać w admin. 

w lolcąln Stowarzyszenia nauczy• R • L " 
• 1• h · • (D • 3 ) „ ozwojn pod " . K. 2-d-1 

01e 1 c rzesc1an zielna Nil I 

W niedziel(." dnia U słyeznia r. b. 

Początek o godz. 3 I pół poptłodnin, 

Wejśde dla dzieci i dla dorosłych 40 k. 

B•ltlty przy wejśeln na zabawę. 
34-1-1 

Sprzedat na częściowe spłaty. 
- ---------

Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Stale na składzie 1500 łóżek, 
Wielki i jedyny wybór dla dzie-

ci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 
Wielki. wybór serwisów sece­

syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, przybory do 

pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 
Garnki emaliowane, niklowe, 
Kasetki do pieniędzy, kosztow-

ności, 
Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
Galanterya piśmienna, domowa, 
Kasy ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

Akc. Tow. WI. Gos!Jński i S-ka I 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-1 

przyjmnję Uomaczenl& z rossyjsklego na 
polski i z polskiego na ro8syjski. Wia­

domośll nl. Pańska )i 3ó, m. 38 Trzcińdkl. 
1132-d-9 

P otrzebuy jest chłopleu na praktykę do 
Jaliiernlka powozowel(o, majstr11. ceuho­

wego z Warszawy. Adres: ul. Konstanly­
nowska Ji 14 u J. Więckowskiego. 

12_09-d-3 

Potrztibny chłopiec do obsłnghvaala go­
ści do mleczarni. Cegielniana 26. 

40-a-3 

P iunlno używane do sprzeLania lub wy­
najęcia. Benedykta 88. 61-3-1 

Urzybłąkał alę czarny podpalany wyżeł. 
..( Do odtlbranl11, nl. Częatocbow51<a 2!. 

6-1-2-1 

Różne stoły I magiel do sprzedania. Za-
'ą\na 43 sklep. 63-2-1 

Sklep do odstąpienia przy nlłcy Zawadz­
Kit>J a7. Wiadomość nl. Mi«ołajew11ka 

39 u Slllaoiawskiego. 66-3-1 

Swleże materye nadeszły do praco.vnl 
uawatow. Nowe fasouy-11przedaż de­

łalierns. .Przyjmuje 11ię do roboly krawa­
ty z powierzonych matt>ry1. Zaehodnla 18. 

ó3-2-2 

U rżądzenle sklepowe do aprztidanla, z 
powoilu zwinięcia lntereaa. KJndlanly-

now,ka 40. 60-3-1 

Wykonywam suknie po rb. 4, łamże Of!O­
ba poszukuje szycia na dnie. UJ. Slv. 

Anny .hl 17. 50-6-2 

zdolna praSOWaULka, poifzebna zaraz 
Piotrkowua 176 m. 16. 41-3-3 

Zaginęła kaiążeezka legitymauy jna na 
in.ię Anny Kiełbasa wydana. z gminy 

Wadlew. 42-3-& 

za 100 rb. sprzedam bilard. Wiadomośe 
w zakła4zle fryzyersklm. Widzewska 

)i 146. ó7-3-2 

zaginęła karia pobylu na imię Agnieszki 
Sobczyń~kiej, wydana \V ma~lstracle 

m. Łodzi. 67-3-1 
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Towarzystwo Fa~ryki Ta~aczn~j 

SAATCZY & MANGUBI 
w.Petersburgu 

ma zaszczyt za wiado1nić swoich odbiorców, iż pożar \Vynikly 
\V fabryce dnia 28 grudnia 1901 roku byI małoznaczny i że 
'vszelkie obstalunki są bez żadnej zwiold wykonywane. 

....- Reprezentaµya na .Królestwo Polskie. -.. 
Dom Handlowy 

33-2-1 
J. M. Liwszyc 

\V1mZ\W8, 'J.'warda ;N'~ 12. 

I Zupełnie nowe 

Garnitury frakowe 
Garnitury tużurkowe, 
KOSTYUMY MASKOWE 

DOMINA etc. 
wypożycza 

E. SCHMECHEL 
Piot · k•i wska 98. 

MASŁO 
śmietankowe z dobr Podzamcze, 
Suchodoły9 Kulik I Innych. >::>przt1tlaz 

hartowa n 

Fr. Mieszkowskiego 
w Warszawie, Nowy-Świaf 27. 

'1'1-2-l! 

I ''AHAG~
" St. G·'>r"kiego 

na wyniHz.;zeuie 
odcisków 

znany ze swej skuteczności. 
Cena 30 i 50 kop. Sprzedaż 

w składach aptecznych. 
916-30-10 

„„„„„„.„„„„ 
Dobre i ładne 
kapelusze mgzkia 

sprzeda.:e 

~tlltlltll~ltltltlt~tllłil~tll~ll~'lł'tl1Rtlllttll11~11= i . Leonard Suchowski . 
I ChBilllCZila Pralma, Farbiarma I Sztuczna Cerowma „ I :::::1~~r f;r~e0~adnz~: ~r=~k;!~ mp~~~~:nn~j~ '1 --L-ód-ź, Pllllllolmrko-w&kl•a l-:!

3

·--

A. Marszał. 

~ J THOM ASA ! s~rojenla i re~ r~cye f·•rieplanow i pia- Zakład Gimnastycz·y 
uit • ~ nm oraz o~e1111 1 poilrednlczy w l<npule, l i Lekcye Fechtunku 
'9l ulica Piotrkowska NI 79 i Spacerowa H9 30 '111 I tytko w włamym rakładzie reperacyjnym. Surowieckiego 
- 830-26·14 pod kierunkiem plerwazorzęclnego 1peoyall1ty. d I Przejazd M 32• I Mikołajewska .M 29. a Przyjmn)e do prania i farbowania: garderobę męzką i damską, plusze. ji-dwa- 'Jl/ I 21-4-3 . óS8 -~ 6 „ Me, aksamity, firanki białe I kolorowt1, koronki, poriyery Hd. ClllyĄel I far- ,,. 

~ baje bez potrzeby pruel" irarder11hy. Dekatyzacya materyalow dla panow ;:_ j '2~·--··········-····~\t\t1lłl•,Uf 
J6ii6iifltliiiiaililiiJ'6••··········· ~ Szkoła Rzemiosł dla kobiet ~ '2 ZOFII KNOROZOWSKIEJ " 
............ i I ul. p;otrkowaka N; 14 m. &. ~ 

Z d tl Tamie są udz1„11ne następująre przedmioty: Kroj i szycie Ruklen, gorsełow Jl1 
-a rzA ~ I bielizny, stroj11, haHy, kraw11ty, lntr„l'galorotwo, kwiaty sztuczne heliom i- #Ili 

9' 6!t nlatury, wypalanie na drzewie i s'tórzc1, malowanie na por,·elanle, atłasie, szle M 

TowarzJ~twa Wzaj BlllllB[O Kredytu 1;~;;;;;;;;;;;~;;~;~;;~;i~~~I 
ODEZWA w Zdm1skiej Woli 31-3-2 

rodsja d > ogólne.i 
2/15 stycznia r. b. 

wiadomrśc', ż~ czynaoś:ii swoje rozpo~zyna z duiem 

Od S\lm lokowanych T11warzystwo płacić b~dzic: 
od lokacyi na rachunek przekazowy % . . . 

„ „ „ • „ „ „ „ 5 dniowy 
„ „ 3 m'eii~cinej 
* „ ! roc'l.uej 
„ „ rocznej 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA M 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortpeplany, pianina, skrzypce, portjery f ranki, 

lampy, zegary, zegarki, blżateryę, srebra stołowe, nrzj\dzenla knchenne, garderobę dam­
•kll I męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiacta na składzie: 
Rozmaite meble używane I nowe dobrej roboty jak: Garnitury salonowe I budu­

arowe kredensy, szafy, penslonarkl ltd. Naczynie kuchenne, emallowa ~ e I niklowe, 
wanny, łóżka żelazne, łożeczka, wózki I kolebki, wyroby perfnc::eryjne Broc11rdla, ele­
gan<1kle, urządzenie sklepowe, galanteryjne wyroby, resz\kl TD6teryałów, maszyny do 
uycia, rowery, skrzypce, żyrandol gazowy, ptaki wyp..:hane i t. d. 317-5~·29 

do W.W. P.P. Kupców i Przemysłowców. 
I Wydział rekomendacyi pracy Towarzystwa Pracowników Han­

dlowych i Przemysłowych m. Warszawy 
I poleca czfo3ków awolcb na poHady bnchalterow, koreapondentovv. pomo<1nil.ow blnro -

wych. e'tsnedyentow •kl •powych wszelkich rodzajów, prak:tyl<autów, kasyerkl i pra­
cownice biurowe. O łaskawe zawiadamianie o mających zawakowa<l pos•daeh uprzej­

mie prosi Wydział Rek. Pracy pod adresem: Krakowskie-Przedmieście ~ 5. 
860-d-7 

Ważne dla pań!! · 
}lam zaszczyt zawladoml<l Szanowne Panie, że wroelłam z zagranicy, gdzie Rtudyo­

walam nowe uczesania. głowy, o~worzyłam na ogOlne życzenie mojej Szano1vaęj klljenttlll„ 

Specyalny dla pań salon fryzyerski, 
ktbry mieści się w ofiuyale teatrn Sell:n'i, Konstantynowaka 14. Salon jeat 
nrządz ony weJłag najnowszych nowoczesnych wym ·1gań, zaopatrzony w n1jnownt1 
paryskie aparaty do mye ia ictowy I siuz(mla włosów (wło~y wy11ychaią n \tycbmlast 
po wymycln), Oddzlelnyoddzlałdl11 farb1w.1nla włoióvr I m'łnleare (pldęo{nicya palcow). 
Fryzury w razie żądania będą wykonane przez ondulacyę meto 0lą „Mare<ll"· nz ·ęd 
memn dłagoletnlemu do,whdczsnlu I fłch;>wemu wykształe~uln, Jt1atem w m>żno-1..:ł , 
zadowolnlć wazeli!.le wymagaula m"jej Szauown11j kllje .1te"I, pllblerając ceny umiarko· 
wane. PrZ}jmuję wszelklt1 robJty, wuhodzące w zakres me>(Q facbri I !(WaranhJę rze­
telne Ich wy koń ·z~nle. Polecając mój salon łaskawym względom S6anow Jych Pań, po-­
zostaję 

Z Hacunklem 

Anna Neumann. 
Fryzyerk·ł, 

Poszakuję takie priyzwolt1i panienkę w wieku lat ló do 16, włlldającą językaatl 
polskim I niemieckim za uczęnlcę. 8-;H-10- 8· 

l{o:u1oneeo ueeaypQJO, r. Jloitab, 29 ,LI:c1<a6pa: 1901 r 

W drukarni 11lio1woj11''. Pio1irkowska. M 111. hca11.kior Wydawca 91. Czajew•kl. 
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